L. S. 333/885. 


Sprawozdanie 


Komisyi szkolnej o petycyi Zarządu głównego Towarzystwa pedagogicznego 
w sprawie burs dla synów nauczycieli szkół ludowych. 


Wysoki Sejmie! 


Zarząd główny Towarzystwa pedagogicznego we Lwowie wniósł do Wys. Sejmu 
petycyę, w której uprasza o wyznaczenie z funduszów krajowych stałej rocznej subwencyi na 
zakładanie i utrzymanie burs dla synów nauczycieli wiejskich i małomiejskich w tych miastach, 
gdzie są szkoły średnie. | 

Komisya szkolna, której Wys. Sejm petycyę tę do sprawozdania przekazał, uznaje 
wielką dla nauczycielstwa naszego ważność i użyteczność burs, w którychby obok innej mło- 
dzieży także i synowie nauczycieli wiejskich i małomiejskich utrzymanie znaleźli. Wobec przy- 
krych bardzo stosunków ekonomicznych i finansowych naszego kraju, płaca nauczyciela ludowego 
na wsi i w miasteczka musi z konieczności być bardzo skromną, a i ta płaca skromna, jaką 
ustawa z r. 1878. przepisała, nie wszystkim nauczycielom się dostaje, ponieważ według uchwał 
Wys. Sejmu z r. 1883. władze szkolne obeenie przeważnie zakładają szkoły filialne zamiast 
etatowych, skutkiem czego coraz większa liczba nowych nauczycieli otrzymuje tylko 60%, 
zwykłej, ustawą przepisanej płacy nauczycielskiej. Jeżeli więc nauczyciel wiejski i małomiejski 
tylko przy najskromniejszem i najoszczędniejszem życiu jest w stanie z płacy swej wraz z ro- 
dziną się utrzymać, to najświętszy i sercu każdego ojca najbliższy obowiązek dania dzieciom 
swym odpowiedniego wychowania, staje się dla nauczycieli ludowych prawie niewykonalnym, 
bo na utrzymanie dziecku w większem mieście, gdzie istnieją szkoły średnie, seminarya nauczy- 
cielskie lub szkoły przemysłowe, środki nauczyciela nie wystarczą. 

Sprawa ta od wielu lat jest przedmiotem troski nauczycieli ludowych. a jako główny 
środek zaradczy uważają oni zakładanie burs dla synów nauczycieli wiejskich i małomiejskich, 
w których to zakładach i tanie, ile możności bezpłatne utrzymanie, i opiekę znaleść by mogli. 
W niektórych miastach zebrano już na ten cel dość poważne, chociaż jeszcze zupełnie nie- 
wystarczające kwoty. I tak krakowskie towarzystwo bursy dla synów nauczycielskich ma już 
10.000 zł. kapitału zakładowego, — tarnopolskie i stanisławowskie posiadają własne domy, 
w Drohobyczu zebrano na ten cel 2.698 zł, w Nowym Sączu zakupiono grunt pod budowę 
bursy i złożono 2.715 zł. na procenta, w Samborze zebrano 2.000 zł. it. p. Wszakże tylko 
niektóre z burs są urządzone wyłącznie dla dzieci nauczycielskich, większość przeważna przyj- 
muje i innego stanu młodzież — a ogółem było w roku ubiegłym w bursach tylko 42 synów 
nauczycielskich, co się tem tłumaczy, że miejsc bezpłatnych w bursach jest bardzo mało. 
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Ten stan rzeczy skłonił Zarząd główny Tow. pedagogicznego do ujęcia tej sprawy 
w swoje ręce, i przedstawienia tegorocznemu Walnemu Zjazdowi Towarzystwa wniosków, mają- 
cych na celu szerszą i energiczniejszą w tej sprawie akcyę. 

Według tych uchwał mają fundusze burs powstać z dobrowolnych wkładek członków 
Towarzystwa pedagogicznego, z pewnej części czystego zysku z wydawnictw Towarzystwa, 
z odczytów i t. p. Również polecił Zjazd Zarządowi głównemu wniesienie do Wysokiego Sejmu 
petycyi o wyznaczenie stałej na ten cel snbwencyi. 

Komisya szkolna jest przekonaną, iż Wysoka Reprezentacya kraju nie zechce od tej 
ważnej sprawy uchylić pomocnej swej ręki. Przyczynienie się stałą z funduszu krajowego sub- 
wencyą, miałoby oprócz skutku materyalnego i ten ważny skutek moralny, iż instytucya burs 
byłaby przez to otoczona moralną opieką kraju, a ofiarność Wysokiego Sejmu byłaby bodźcem 
i zachętą do tem większej ofiarności prywatnej. Kraj nie może zapoznać tego, iż wyznaczając 
nauczycielom ludowym tak bardzo skromne płace, żąda od nich pewnego rodzaju ofiary, że 
zatem jest rzeczą bardzo sprawiedliwa, ażeby im kraj sam w ponoszeniu tej ofiary wedle 
możności w pomoc przychodził. A wsparcie takiego właśnie przedsięwzięcia, jakiem są owe 
bursy, byłoby niewatpliwie jednem z najpiękniejszych i ku najszłachetniejszemu celowi skiero- 
wanych rodzajów pomocy. 

Uznając zaś w zasadzie potrzebę takiej pomocy, Komisya szkolna nie może pominąć 
milczeniem, iż odpowiedniejszem od zakładania zupełnie osobnych burs dla dzieci nauczycieli, 
byłoby zakupywanie dla nich miejse w bursach już istniejących, i tych, które jeszcze w kraju 
założone będą; — jak bowiem w ogóle dla wszelkieh innych zawodów społecznych, tak też 
i dla nauczycielstwa zamykanie się w wyłącznem, swojem tylko kółku, tworzenie rodzaju 
odrębnej kasty, pożądanem ani użytecznem być nie może. 

Komisja szkolna jednak nie staje już w tym roku przed Wysoką Izbą z wnioskiem 
o wyznaczenie subwencji, a nietylko z powodu, iż pragnie zarówno z całą Izbą unikać pod- 
wyższenia tegorocznego i tak już podniesieniem dodatków krajowych zamkniętego preliminarza 
Wydziału krajowego, ale i dlatego, że do wymierzenia wysokości owej subwencyi, tudzież ozna- 
czenia warunków jej udzielenia, nie ma jeszeze dostatecznej podstawy. Gdy rozpoczęta właśnie 
akcya Zarządu głównego Towarzystwa pedagogicznego rozwinie się i z pierwszych jej wyników 
będzie można wnioskować o jej skuteczności, gdy Wysoki Sejm będzie miał przedłożoną sobie 
opinię o organizacyi i kierunku zakładów, które mamy snbwencyonować, o ich budżetach i t. p., 
wówczas będzie można wnioski co do sposobu poparcia chwalebnych usiłowań Towarzystwa 
pedagogieznego w tym kierunku oprzeć na pozytywnych podstawach. 

Komisya szkolna przeto, uznając w zasadzie potrzebę przyczynienia się kraju do 
utrzymania burs dla synów nauczycielskich, wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby na następnej sesji przedłożył Sejmowi 
sprawozdanie o stanie i rozwoju sprawy burs dla dzieci nauczycieli wiejskich i małomiejskich 
z wnioskami eo do wysokości i warunków subweneyi % funduszu krajowego na ten cel 
udzielić się mającej. 


We Lwowie dnia 18, Grudnia 1885. 


Prezes: Sprawozdawca : 


Dr. Majer. Romanowicz. 


Drukiem Pillera i Spółki 


